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Po konfiskacie nakład drugi.
Lwów, Środa 17. czerwca 1925 r.

Opłata pocztowa uiszczona gotówkę.

Rok XLIII.

K H U H  L W O W S K I

Cena 15 gr.
Miesięcznie we Lwowie . . . .  3 zł. 30 gr.
K w a r ta ln ie ................................ 9 „ 43 „
Z dostawą do domu ewent. pocztą

m ie s ię c z n ie ......................3 „ 60 „
K w a r ta ln ie ............................... 10 , 20 „
Zagranicą m ie s ię c z n ie ........... 5 „ 50 „
Zniżona prenum erata wraz z „Ilu­

stracją" z dostawą miesięcznie 5 „ — „
Kwartalnie 14 S ^ t h i f l i s r !

ul. Ossolińskich 15. W ychodzi codziennie o 11 rano Te le f, Red. 32-19. Adm. 19.

Tajemnica willi nad jeziorem Garda.
Nad błękitne jezioro Garda u- 

ciekl przed para laty Gabriel 
d’Armunzio, a zatrzasnąw szy mo­
cno drzwi przed możnymi tego 
świata i wszelkimi natrętam i, po­
święcił się z powrotem swej 
błyskotliwej i czarującej pracy 
literackiej.

Aż oto przed niedawnym cza­
sem rozeszła ssę wieść lakoni­
czna, że dyktator Włoch, Musso- 
lini, zjechał do Gardone i odbył 
doniosłą konferencję z poetą-sa- 
motnikieni. .,11 Duce“ i książę di 
Monte Nevoso. dwaj książęta no­
woczesnej Italji, rozmawiali dłu­
go i bez świadków nad zaduma- 
nem jeziorem, po 'k tó rem  płyną 
sennie białe żagle, skąpane w 
słońcu... Depesze nie rozniosły 
ani słowa tej tajemniczej rozmo ■ 
wy.

Cóż miał Mussolini do powie­
dzenia swemu staremu współ­
pracownikowi. który do niedaw­
na jeszcze

był btfeyszezem Włoch? 
'Dlaczegóż w chwili, gdy rzą­

dy faszystowskie zdają się u- 
trw alać na stałe, a opozycja po 
bezowocnych wysiłkach zam y­
śla zejść z Awentynu; dlaczegóż 
w tej chwili właśnie w ybrał się 
p rtm jcr i pięciokrotny minister 
do cichego Gardone? Kurtuazja 
czy nowe zam ysły polityczne?..- 
Raczej to drugie.

DAnnutizio, który tak potężną 
rolę odegrał w rozbudzeniu na­
cjonalizmu włoskiego, trzym a sie 
zdała od  faszyzmu. Z przekonań 
czy w yrachow ania? Przeu dzie­
sięciu miesiącami, gdy po odna­
lezieniu zw łok Matteottiego roz­
pętała sięi burza nad Włochami, 
rzekł d’Annunzio do jednego z 
przyjaciół te pytyjskie słow a: 
..Sono profondamentc triste di 
qiiest.a fetida ruina..." (zasmuca 
mię głęboko ta cuchnąca ruina). 
Raz tyiko opuścił dotychczas 
swą pustelnię, by doprowadzić 
do zgody między robotnikami 
morskimi w Genui a pracodaw ­
cami. To słynne „ipatto di mare" 
okazało, że

autorytet kapryśnego.poety 
jest silniejszy nawet od... pię­

ści Mussoliniego.
Polityka Włoch w obecnej za­

gmatwanej sytuacji europejskiej 
— stroi się celowo w zagadko­
w e oblicze Sfinksa. O m al że 
..splendid isolation"... Niektóre 
jednak ukłony i uśmiechy zdra­
dzają jakieś nowe, nieoczekiwane 
uderzenie. Lekoeważąoe milcze­
nie wobec paktu bezpieczeństwa, 
zaproszenie Hittlera na zjazd fa­
szystowski, pochwała Hinden- 
burga. wreszcie

cyniczne stanowisko wobec 
projektu rewizji granic polskich, 
któire chyba ostudziło nieco bał­
wochwalczy entuzjazm naszych 
pacanowskich polono - faszy­
stów — w szystko to daje dużo 
do myślenia.

Pamiętajmy . przylfcem, że mie­
dzy Włochami, mocarstwem w 
h ak  tacie wersalskim najbardziej 
uipośledzonem, a Francją — ist­
nieje antagonizm głęboki i za­
żarty- W szystkie te fakty w ska­
zują, że gdy zacznie krystalizo­
wać się nowy układ sojuszów w 
Furopie — ręka faszystowska

Uwaga!
Oglądajcie 5-o złotówki.

W arszaw a, 15. 6. Baink Polski 
podaje do wiadomości, że uka­
zały się w obiegu fałszyw e bile­
ty 5-złotowe z datą 28 lutego 
1919. Falsyfikaty są dość udatne.

wyciągnąć się, może przez Alpy 
ku bratniemu"' nacjonalizmowi 
pruskiemu. Eja, eja — allaia!...

W planach tych Mussolini. nie 
obawia się lewicy — ale raczej 
samego nacjonalizmu włoskiego. 
Cóżby to było, gdyby kapryśny 
a nieokiełznany d ’Annutnzio ze­
szedł z swych gór w niziny lom- 
bardlzkie... On, niezapomniane 
bożyszcze tłumu.

Rozmowa w willi nad jezio­
rem Garda kryje dziwne tajem­
nice. Yiator.

Tylko tak z nimi!
Likwidacja bandy dywersan- 

tów kresowych.
Warszawa, 16. 6.. (Teł. wł.) 

Donoszą z Wilna, że trw ający 
od dłuższego czasu pościg za 
bandą dyw eisantów  przynosi za­
dowalające rezultaty. Oddziały 
policji pieszej i konnej w yław ia­
ją na terenie pościgowym po­
szczególnych 

członków bandy dywersyjnej. 
We wczorajszym pościgu, jaki 
się odlbył na terenie gminy dol­
inni ow.sk iej w powiecie wilej- 
skim oddział K- O. ;P'. 

otoczył ze wszystkich stron 
uciekających dywersantów. 

Bandyci, uzbrojeni w rew ol­
wery systemu Mauzera i w ka­
rabiny maszynowe, rozpoczęli 
zaciętą obronę.

W gradzie kul udało się na­
szym żułnierzom otoczyć ban­

dytów
i po kilkugodzinnej wymianie 
strzałów

schwytano 10 bandytów.
których zakuto w kajdany i pod 
silną eskortą policji odstawiono 
do więzienia w Wilnie.

Bezczelność niemiecka 
niema granic.

Berlin, 15. 6. Pism a berlińs-Kie 
donoszą, że rząd niemiecki wo­
bec kończącej się urnowy w spra­
wne handlu zagranicznego z Pol­
ską

zaproponuje zawarcie prowi­
zorium handlowego

na następujących warunkach:
Rząd niemiecki przedłuży im­

port węgla polskiego do Niemiec 
60.000 ton zamiast dotychczaso­
wych 500 000 ton; wzamiari za 
to rząd niemiecki zażąda zaw ie­
szenia likwidacji sitanu posiada­
nia m ajątków niemieckich w Pol­
sce oiraz zawieszenia polskich 
zarządzeń celnych, dotyczących 
towarów' niemieckich- (PAT).

Straszny pożar Kościoła św. Stanisława
w  W a r s z a w i e ,

Wieża grozi runięciem. Dwaj strażacy odnieśli ciężkie rany. 
Dzwony runęły na ziemię. —  Olbrzymie wrażenie wśród 

mieszkańców —  Mii jonowe straty.
Warszawa. 16. 6. (Tel. wł-). jobok motoru elektrycznego, po-

W ezoraj około godz. 2  po poł. 
robotnicy, zajęci przy naprawdę 
bruku na ul. Wolskiej, ujrzeli 

języki ognia, wydobywające 
się z wieży kościoła św . Sta­

nisława-
W szczęto alarm. Na poinoc po 

paru minuiach pośpieszyły w szy­
stkie oddziały straży ogniowej, 

.lak się okazuje, 
ogień powstał na chórze

ruszającego organy. Ogień, z po­
wodu silnego pędu powiearza 

przeniósł się na górne piętra 
kościoła.

Z wieży 
padały palące się krokwie,

a rozpalona cyna piszczałek or­
ganów spływ ała po ścianach ko­
ścioła-

Sierżant straży pożarnej W ła­
dysław  M atuszewski na- czele

Oszczerstwo, krzywoprzysięstwo,
nakłanianie do fałszywych zeznań, pogróżki.

Oto o co oskarżeni są Jaeger i towarzysze.
Wczoraj wręczono im akt oskarżenia. —  Obrona wnosi sprzeciw.

W dniu wczorajszym  Jaiegero- 
wi i Iow. wręczono akt o skarże­
nia.

W pierw szym  rządzie (Proku­
ratura oskarża M ykietyna o 

krzywoprzysięstwo i oszer- 
stwo,

D esero w i, inż. Koridiaberowi, 
Dwom ickiem u i Glaseonannowi 
zarzuca się

trzy przestępstwa.
Mianowicie: o nakłanianie M ykie­
tyna do
fałszywych zeznań, o oszczer­

stwo rzucone na Pańczyszyna i o 
niebezpieczne pogróżki w stosun­

ku do Prezesa sadu ffawla.

Skonfiskowano.

Marszałek Piłsudski musi powrócić 
do wojska.

Reiolucje Wyzwolenia.
Warszawa, 16. 6. (T©f. wł.) Na

w czorajsziyejh 'uibradaeh z a rząd 
główny stronniotwa W yzwole­
nia i Jedności Ludowej powziął 
rezolucję, która aprobuje opozy­
cyjne stanowisko Klubu i żąda 
ponowienia kroków
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celem rozwiązania Sejmu.
Stronnictwo to ze względu na 

sytuację za granicą domaga się 
powrotu marszałku Piłsudskiego 
do armji i sanacji stosunków 
kresowych.

Nędza wkłada morderczą broń
w ręce policjantów.

Psychoza samobójstw wśród policjantów.
Warszawa, 16. 6. (Tol. wł.).

Wśród funkcjonariuszy policji 
państwowej szaleć zaczyna gro­
źna

psychoza samobójstw.

Ostatnie dni. przyniosły nam 
kilka zgonów.

W czoraj o godz. 8 wieczór 
znowu jeden posterunkow y, mie­
szkający puzy ni. Ma.rszatkow- 
skiej, W incenty Kaleta, zamie­
rzał

rewolwerem odebrać sobie 
życie.

Nie zdążył jednak wystrzelić, 
gdyż żjona schw yciła go za rękę.

W ywiązała się walka, w  cza­
sie której padł strzał. Kula

strzaskała żonie prawą nogę.

Kaleta został aresztowany.
W  śledztwie ze łzami zeznał 

że przerażająca nędza, którą 
cierpiał wraz z żoną i trojgiem

Skonfiskowano.

Natychm iast po poznaniu treści 
tego aktu obrońcy oskarżonych, 
adwokaci: Grek, Dwernicki i Ki- 
lu('z, odbyli wczoraj naradę poro­
zumiewawczą, na której posta­
nowili

wnieść sprzeciw.

Skonfiskowano.

Skonfiskowano.

T ak  więc obrona przypuszcza, 
że pomijając względy materjalne, 

będzie mogła znieść akt 
oskarżenia.

W  dniu dzisiejszym  adwokaci 
odbędą konferencję i zredagują 
sprzeciw, k tóry

jutro zostanie wniesiony do 
sądu.

Przeciw  posądzonemu wraz 
,z Jaegerem  i tow.

fotografowi Miinzowi
śledztwo zostało  w strzym ane z 
powodu braku uzasadnionych ,po­
dejrzeń.

kilku strażaków udał się na chór. 
opanowany przez płomienie. W y­
niesiono go po chwili, gdyż spa­
dająca cegła uderzyła go i 

pozbawiła przytomności. 
W ieża, licząca 68 metrów w y­

sokości, zamieniła się
w olbrzymią pochodnię. 

Grozę położeniu wzmógł 
straszny huk, 

a  w '.astujący coś niezwykłego 
Ziemia zadrżała raz drugi i trzeci 
spadały bowiem z wieży dzwony.

W ielki dźwon zw any ..Pius ft- 
leksander’#  ważący 2500 kilogra­
mów

runął z olbrzymim hukiem 
i uległ rozbiciu.

Mniejsze azwony
roztopiły się

od żaru.
Upadek dzwonów wyw ołał 

wśród okolicznych mieszkańców 
wstrząsające wrażenie.

Pew na kobieta uległa
atakowi Paraliżu 

Podczas gaszenia pożaru 
dwaj topornify,

W acław  Gydzik i Antom G a­
jewski- 'zostali

silnie poparzeni i poranieni. 
Około godiz. 6 wlieczouem ku 

ogólnemu zdumieniu 
zaczęła dzwonić sygnaturka < 
kościelna, chociaż je] nikt nie 

dotykał.
Pożar udało się ugasić dopiera 

o godz. 8 wieczorem. S tra ty  w y­
noszą

około 1 tniljona złotych.
W iężą nie runęła, lecz 

silny wiatr 
może ją łatwo zburzyć.

Premier francuski
powrócił z Marokka.

Tuluza, 15- 6. Aeroplan z Pain- 
levem i (towarzysząca mu eska­
dra lotnicza wylądowała tu o g. 
19.10. Podróż odbywała się w jak 
najlepszych warunkach. (PAT’). 

—o—

Nowe morderstwo
w Bułgarji.

Sof ja, 15. 6. Nieznany spraw ca 
zabił dziś b. wojewodę Micliaj- 
łowa, który odgryw ał wybitną 
rolę w ruchu macedońskim.

JVa wyścigach, w  Chautłl Iy.

małych dzieci, skłoniła go do p o­
zbawienia się życia.

Polsko-czeskie
rokowania celne,

Praga, 15, 6. W najbliższym 
czasie rozpoczną się między; de­
legatami czechosłowackimi' a pol­
skimi szczegółowe rokowania w 
związku z rozporządzeniem rzą­
du polskiego z dnia 19 maja br. 
o podwyżce tary fy  celnej. (Pat).. 

— o—

Gzy aby już nie będzie 
zwłoki?

Londyn, 15. 6. W edług wiado­
mości, utrzym anych z Paryża, 
nota francuska w sprawie paktu 
gwarancyjnego zostanie w ysła­
na we w torek do Berlina, we 
czw artek zaś nastąpi jej ogło­
szenie. (PAT).

Czarujące toalety pań przykowaly uwagę amatorów sportu końskiego, którzy, odrywając się od 
totalizatora, podziwiali ostatnie kreacje krawców paryskich.

Suknie w tysiące zakładek i kolor czarny — oto ostatni krzyk mody.

m m . f - p H  ffrn riW i n t u n a T  i r

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześniaI925r.



„Minister bez daty“ i bez dowcipu.
Uwaga! Senator Nowodworski mówi!

W arszawa, 15. 6. (Tel- wł.).
Znany i doszczętnie ośmieszony 
były minister sprawiedliwości 
w smutnej pamięci rządzie W ito­
sa sen. Nowodworski (.Cli. D.), po 
póltorarocznem  milczeniu raczył 
(przypomnieć się ogółowi.

W ówczas, gdy piastow ał tekę 
sprawiedliwości izasłynął slyn- 
nein tw ierdzeniem , że d a ty  na do­
kumentach nie Obowiązują — od 
tego czasu w W arszaw ie nazy­
w ają go

„ministrem be? daty“. 
W czoraj zaś podczas senackiej 
'dyskusji 'budżetowej, poddając 
krytyce działalność ministerjum 
skarbu, w yrw ał się ja k  p rzysło ­
wiowy Filip z 'KonoiPii, zapomina­
jąc prawdopodobnie, jak  to  św ie­
tnie rządził skarbem  jego 
kolega ministerialny p. Kucharski 

Krótka pamięć i takiż dowcip. 
Na wstępie posiedzenia 
zabrał glos premjer Grabski, 

oświadczając, Ze głównym  p o ­
wodem] dla którego zabiera głos 
jest zaproponowanie przez sena­
cką komisję zuri/niejszenia pozycji 
zapoczątkow anej z inicjatywy 
Sejmu w  postaci remuneraoji dla 
urzędników skarbowych.

M otywując konieczność u trzy ­
mania tej iPfzycji prem jer oświad 
cza, że, aby można było zrów no- 
\va..yć budżet przez zmniejszenie 
pozycji, diii sanacji skarbu po- 
trzeDna jest nietylko ofiarność 
spoleczensiw a i ustalenie Polity­
ki państwow ej, lecz także ofiarne 
i nadmierne 

wysiłki organów skarbowych, 
co prem jer ze szczególnym naci­
skiem podkreśla i uzasadnia da­
nymi cyfrowemi, w skazując na 
to, że  olbrzym ią p raca nadobo­
w iązkowa urzędników skarbu  
doprowadziła do pom yślnych re­
zultatów podczas sanacji skarbu. 
Przemówienie sw e zakończy! 
prem jer oświadczeniem, że na 
w ypadek upokorzenia urzędni­
ków skarbow ych przez odebra­
nie im skromnych wynagrodzeń, 
przedew szystkiem  on ,sam jako 
minister skarbu poczułby się upo­
korzonym i

wyciągnąłby z tego daisze 
konsekwencje.

To stanowisko prcm jera 
nie podobało się sen. Nowo­

dworskiemu,

k tó ry  jest zdania, że remunera- 
cja jest bezcelowa, gdyż urzęd­
nicy będą służyć nic Państwu, 
lecz danemu ministrowi.

Następnie p. Nowodworski 
skrytykow ał niesłusznie w ydat­
kowanie' na remunerację, za co 
też został w  odpowiedni sposób 
przez przem jera skarcony.

Po przemówieniu wiceministra 
Markowskiego, k tó ry  odpowia­
dał niefortunnemu p- Nowodwor­
skiemu, spraw a remuneracji w e­
szła na w łaściw e tory, z któ­
rych „minister bez. d a ty “ chciał 
ją zepchnąć.

P ie r w s z y  o b y w a te l R zp lite j
pierwsza ciegiełka na budowę gimnazjum 

Komisji Edukacyjnej.
Pan P rezydent Rznltej Stani­

sław  W ojciecowski przyjął po­
święconą mu pierwszą cegiełkę 
na budowę gimnazjum im. Komisji 
Edukacyjnej w lesle bnzuchowic- 
kim obok Lwowa. Cegiełkę tę 
doręczył mu w ysłany  z ramienia 
Komitetu prof. Mikołaj Budzą 
nowski, otrzymując zarazem  Do­
myślną wiadomość, że kancelarja 
pana P rezydenta w tej sprawie 
wysizle do Komitetu osóbne pi­
smo.

Na drugi dzień w tej samej

spraw ie przyjął p. Budzanow- 
skiego prezydent m inistrów ip. 
W ł. G rabski oraz p. minister 
ośw iaty dr. St. Grabski. Obaj mi­
nistrowie zakupili iz w łasnej szka­
tuły znaczniejszą ilość cegiełek- 

Niewątpliwą jest rzeczą, iż spo­
łeczeństwo nasze -poprze usiło- 
wą*ki bohaterskiego Lwowa, roz­
kopując wydanych na ten cel 
miliom cegiełek po 50 gr. za sztu­
kę.

—o—

W strząsnąć przed użyciem !
Co jakiś czas mała dawka.

F u n d u s z  b u d o w la n y , ro z b u d o w a  m ia sta .
Wszystko to stoi pod wielkiem

Ostatnie posiedzenie Komitetu 
rozbudowy miasta (13 b. m.), po­
święcone było prawie wyłącznic 
dyskusji nad kwesitją otrzym a­
nia przyrzeczonych miastu przez 
■rząd kredytów  na cele budowla­
ne. —

Kredyt ten z ogólnej sumy 100 
milionów złotych wynosić mial'7 
tniijonów złotych.

Ostateczną odpowiedź na py­
kania: kiedy? w jakiej wysoko­
ści? a naw et: 

czy wogóle sum? ta zostanie 
wyasygnowana,

miał dać 
dyrektor Banku gospodarstwa 

krajowego p. Małaczyński,
który w związku z tą sprawą 
bawił w ów czas w W arszawie.

W czoraj powrócił p. dyr. do 
Lw ow a i udzielił nam łaskaw ie 
pewnych informacji, z których 
wynika, że z przewidzianych w 
rozporządzeni u wy ko na w cz e m
do ustaw y o rozbudowie miast 
(ogłoszonem 8 b. m. w „Dzien­
niku U staw ") kredytów , 

zostaną miastu przyznane od­
powiednie fundusze 

(prawdopodobnie znacznie mniej­
sze od preliminowanych) i w ya­
sygnowane, w czasie najbliż­
szym, którego terminu dziś jesz­
cze- dokładnie

Z«iiralm am . . , 9 m ia n u ją
Czytamy to co miesiąc 1 
P. Smólski też ma dość.

Warszawa, 15. 6. Monitor Pol­
ski z 15 b. m. podaje następujące 
trzy  pisma Prezydenta Rzpltej, 
kontrasygnow ane przez prezesa 
m inistrów:

Do Pana W ładysław a Grab­
skiego, prezesa P ad y  ministrów. 
Przychylając! się do wniosku 
pańskiego, zwalniam p Cyryla 
Ratajskiego z urzędu ministra 
spraw  w ew nętrznych i równo­
cześnie' mianuję delegata rządu 
w Wilnie, p. W ładysław a Racz- 
kiewicza ministrem spraw  w e­
wnętrznych.
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Do Pana Cyryla Ratajskiego, 
ministra spraw  wewnętrznych. 
Przychylając się do prośby pań­
skiej o dymisję, zwalniam pana 
z urzędu ministra spraw  w ew nę­
trznych.

Do Pana W ładysław a Racz- 
kiewieza, delegata rządu w W il­
nie. Mianuję pana ministrem 
spraw  wewnętrznych.

Równocześnie podaje Monitor 
pismo Prezydenta Rzpltej, przyj­
mujące zgłoszenie wystąpienia 
P. wicemin. Smólskiego ze służ­
by państwowej. (PAT).

N iem a m a y ji f in a n s o w e j!
P. Caillaux mówi tak samo jak Grabski...

■■■

Paryż, 15. 6. Cąillaux w ygłosił 
wczoraj mowę w  Bauvais, która 
na ogół miała charak ter ogólno- 
polityczny. Międlzy innemi powie­
dział Cai;!iaux, że dla Francji na­
deszła godzina wielkiej pokuty 
w dziedzinie finansowo-ekono­
micznej. Dlatego niezbędnym 
jest
' duch poświęcenia I dyscypliny
a'1'b.owiem tylko w ten sposób 
kraj pod względem finansowym 
stattfe się w olny i s in y . Trzeba 
więc raz wreszcie przestać się 
łudzić błędnem przypuszczeniem

jakoby istniały w dziedzinie fi­
nansów

jakieś cudowne leki, jakaś 
finansowa magja

mogąca zastąpić ciężki i bolesny 
trud całego szeregu codziennych 
óoświęceń.

Mowę swą zakończył Caillaux 
wezw aniem  do w szystk ich  de- 
m o j ^ ó w  Francji, aiby w yrzekli 
ś~ę n->§« Hz*^woich osobistych po­
glądowy i dezyderatów  i zawsze 
krocz, li w ślad 'za s w y m i  prze- 
wódeami,. (PAT.).

Lwów i Targi Wschodnie
na Targach Bałtyckich.

Na zaproszenie Zarządu T ar­
gów s ka n dyna w sko-ba t ty clóc li, 
k tóre odbyły się w Sztokholmie 
w  okresie od 14 do  21 btn. gmina 
m. Lwowa łąozriie z Targami 
Wschodniemi postanow iła wziąć 
w Targach Sztokholmskich ofi­
cjalny udział.

Przedstaw icielem  gminy mia­
sta Lwowa i Targów  Wschodnich

jest dyrek to r T argów  W sdfodn. 
p. Jan Puchalski1, k tó ry  udał się 
już do Sztokholmu.

N a Targach skandynaw sko- 
bałtyckich miasto iLwów przed­
staw i rozwój swego życia municy 
Palnego, zaś Targi W schodnie 
rozw inęły propagandy na rzecz 
udziału Skandynaw ji w nadcho­
dzących V. Targach Wschodnich.

przewidzieć niepodobna.
Regulamin do ustaw y o udzie­

leniu kredytów  z państwowego 
funduszu gospodarczego został 
już opracowany i na sesji dyrek- 
cyjnej w  W arszaw ie w  zasadzie 
przyjęty.

W  tej chwili toczą się rokow a­
nia ministerjum skarbu z Ban­
kiem gospodarstw a krajowego, 
znajdują się one w  toku uzgod­
nienia. W  najbliższych dniach zo­
stanie regulamin w szczegółach 
opracowany i poszczególnym od­
działom Banku gospodarstwa 
krajowego rozesłany.

Co do
asygnowania funduszów na

cele kredytów budowlanych,
spraw a ta jest w toku pertrak­
tacji między ministerstwem skar­
bu i Bankiem gosp. kraj. i zosta­
nie również w najkrótszym  cza­
sie załatwiona.

Jakkolwiek nic pewnego o fi­

nansowej stronie rozbudowy, a 
więc i o samej akcji rozbudowy, 
nie wiadomo, jedno nie zdaje się 
ulegać wątpliwości: pieniądze, o 
ile je wogóle otrzymamy, będą

wydzielane w ratach minimal­
nych

i Komitet rozb. miasta będzie 
musiał dysponow ać nimi z naj­
większą ostrożnością i rozwagą.

Należy się gruntownie zasta­
nowić nad tem, czy przystąpić 
do wznoszenia nowych 5 pawi­
lonów przy  ul. Stryjskiej, czy też 
może przedew szystkiem  prze­
znaczyć otrzym ane fundusze na 
wykończenie domów p ry w at­
nych w  celu jaknaj&zybszego za­
radzenia

panującej nędzy mieszkaniowej.
Spraw ę tę prawdopodobnie 

rozstrzygnie na najbliższem po­
siedzeniu Komitet rozbudowy
miasta.

Każdy obywatel ma prawo do życia.
Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia.

Przesilenie gospodarcze, które 
opanowało w szystkie niemal 
państwa, zarówno silnie, jak i 
słabo uprzemysłowione,, w ytw o­
rzyło liczne rzesze bezrobot­
nych. Dość przypomnieć, że1 w 
Anglji liczba pozbawionych pra­
cy wynosi1 około

1,300.000 ludzi.
Co w yw ołało tak  wielkie roz­

m iary bezrobocia?
W ymienimy tylko najważniej­

sze przyczyny.
Są to: zmiana układu politycz­

nego Europy, powstanie nowych 
ośrodków produkcji, osłabienie 
siły nabywczej ludności, utrata 
przez niektóre kraje (zwłaszcza 
Anglja) dotychczasowych ryn­
ków zbytu i t. p-

Polska liczy obecnie około 
200.000 bezrobotnych, 

nie wliczając w to robotników, 
zatrudnionych częściowo 2, 3
lub 4 dni w  tygodniu.

Ta liczna rzesza, w zrastająca 
w miarę zaostrzania się i prze­
wlekania kryzysu,

potrzebuje opieki.
Bezrobocie to nie może być 

wyrokiem śmierci dla pozbawio­

nych pracy. Przedstawiciele in­
teresów  klasy robotniczej z ca­
łym naciskiem stw ierdzają zaw ­
sze, że przyczyny przesileń go­
spodarczych są niezależne od ro­
botników, padających ofiarą bez­
robocia-

Prawo do życia musi być 
zapewnione każdemu obyw ate­
lowi przez społeczeństwo, w 
którem i dla którego dobra pra­
cuje.

Wiele państw  nowożytnych 
uznało już zasadę praw a każde­
go obyw atela do życia za słusz­
ną i w .rezultacie wprowadziło 

ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. 

U staw a angielska przyznaje 
bezrobotnym praw o clo zasiłku 
w wysokości połow y przeciętnej 
płacy zarobkowej.

Jakkolwiek Polska nie może 
sobiei pozwolić na wypłacanie za­
pomóg w tej wysokości co An­
glja, wszakże znajduje się w za- 
szczytnym szeregu państw, któ­
re rozw iązały już spraw ę zapo­
móg w drodze ustawodawczej.

...ski.

Żadna praca nie hańbi Lewiatana.
Organizacja handlu z Rosję.

zarządzieD otychczasow y rozwój stosun­
ków handlowych między Polską 
a Rosją sow. nie odpowiada mo­
żliwościom .gospodarczym obu 
aństw . Przyczyną tego jest so­
wiecki monapiol handlu zew nętrz­
nego.

W  zrozumieniu tej sytuacji ko­
la gospodarcze Polski postanowi­
ły  założyć wspólnie z „W niesz- 
torgiem 11 m ieszane tow arzystw o 
polsko-rosyjskie, w którem  k a ż ­
da strona posiadałaby połowę k a­
pitału i miałaby jednakow y u-

T e a tp  W ielki.

Ś w i ę t a  J o a n n a
(MSolnt Joan*‘)

Bernarda Shawa. Przekład Florjana Sobieniowskiego.
i i .

Zej smutkiem ^twierdzić nale­
ży, że arcydzieło Shawowskie 
nie miato na scenach polskich na­
leżytego powodzenia. 1 tak w 
Krakowie bezmózga cenzura nie 
pozwala na odegranie „Joanny" 
w teatrze Słowackiego.

Na scenie zaś teatru Polskiego, 
w W arszaw ie, gdzie w ystaw io­
no „Świętą Joannę" z ogromnym 
nakładem pracy i udziałem do­
skonałych sił aktorskich (Stani­
sławski, Muszyński, Justian, 
Samborski i inni), udało się 
w praw dzie w niektórych mo­
mentach osiągnąć

świetne, rezultaty
(„W namiocie lir- W arw icka", w 
scenie sądu), z powodu wadliw e­
go jednak obsadzenia roli głów ­
nej (Malicka), nie zdołano zdo­
być szturmem szerokich rzesz. 
Gdy w Ameryce Syhill Thorn- 
dicke, a w Niemczech Helena 
7 himmig, uderzyły w strunę he­
roiczną, polską interpretatorkę 
roli Joanny stać było tylko na 
czarujący wdzięk, patetyczny, 
nie przekonujący szczebiot, w re­
szcie pseudo ludową krzepę k ra­
kowskiej „garęonny".

Wina to zresztą tłumacza. Bo 
przekład p. Sobieniowskiego, 
sam w sobie bardzo piękny i sty­
lowy,

fałszuie izecz całą
przez wprowadzenie do niej — 
w brew  intencjom Shawa — ję­
zyka gwarowego. Odwaga tłu­
macza byłaby usprawiedliwiona 
tyikn wtedy, gdyby u nas żyły 
jakiekolwiek tradycje swojskiej, 
ludowej Joanny D’Arc.

Teatr lwowski,
wystawiając Joannę, — wziął 
wprawdzie na ambit, ale nić 
zmobilizował przecie swych naj­
lepszych sił, coby przedstaw ie­
niu w yszło chyba na korzyść 
(Sosnowski, Rusiński, Czarnow­
ski, Zytecki, Ładosiówna w roli 
Joanny). W tedy bylibyśm y o pię- 
bliżej wielkości.

■Nie jestem  zwolennikiem gra­
sujących na naszych scenach me­

tod inscenizacyjnych. Sa one nie­
w ystarczające, a czasem popro- 
stu nudne- Muszę jednak z satys­
fakcją stwierdzić 

poważny wysiłek całego ze­
społu,

a w szczególności pp- Skrzydło- 
wskiej, Lochmanna, Rygiera, F e­
lińskiego, Glińskiego, Sarnow ­
skiego, Zbrojewskiego i innych.

Za dużo poświęcono miejsca 
rzeczom zewnętrznym, pewnym

szczególikom realistycznym, a z 
groteski i satyry  robiono niepo­
trzebnie karykaturę.

Zatracono natomiast potęgę 
słowa

Shawowskiego, tych wszystkich 
serdecznych uwag i głębokich 
myśli, które nakształt błyskawic 
rozświetlać mają ponury hory­
zont dnia wczorajszego i dnia 
dzisiejszego.

J. S. F.

Kogo już nie podejrzewają.
Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.). Na

dworcu kolejowym  w Krakowie 
odkryto (zwłoki niemowlęcia w 
wagonie III. klasy, którym  je­
chała w ycieczka szkolna z Zako­
panego do W arszaw y.

Gdy uczenice i uczniowie p rze­
siedli się do innego pociągu służ 
ba kolejow a znalazła w otwóż- 
nionym wagonie 

koszyk ze zwłokami niemo­
wlęcia.

Policja krakow ska telefonicz­
nie porozumiała się z policją 
w arszaw ską, ażeby przytrzym ać 
w ycieczkę na dworcu głównym.

Z chwilą zajechania pociągu z 
K rakow a na dw orzec w Warsiza-

wie, wagon w którym  jecihaia 
w ycieczka zosta ł otoczony przez 
policję.

W  końcu uczestnicy wycieczki 
w raz z nauczycielką zostali prze­
prowadzeni do komisariatu, gdzie 
domagano) silę od| nauczycielki, 
p. Anastazji Kielpuszewskiej pe­
wnych szczegółów, odnoszących 
się do koszyka z zwłokami nie­
mowlęcia.

Okazało się- że p- Kiełpuszew- 
ska nic nie wiedziała, gdyż, jak 
wynika z dalszego śledztwa, 
zwłoki podrzucono natychmiast 
po wyjściu uczniów i uczennic z 
wagonu.

+ *

Na krawędzi dnia.
P o tę g a  w ie d z y .

Pewien profesor przepraw iał 
się na łódce pnzez dość ,-zeroką 
rzekę i nie m ając nic lepszego do 
roboty, zagadnął wioślarza:

— Czy uczyłeś się kiedy ma­
tem atyki?

— Niestety —  profesorze — 
nic słyszałem  o czeniś piodbbnem 
— odparł zakłopotany wioślarz.

— W takim razie straciłeś jedną 
czw artą część życia —• odezwał 
się poważnie profesor.

Po chwili zapy ta ł .znowu:
— Czy słyszałeś coś o fizyce?
— Nie — profesorze — nie mam 

zielonego iPiojęcia.
— W  takim raziie straciłeś dwie 

czw arte swojego żyw ota.
I 'znowu obaj (zamilkli1. Po kilku 

minutach podjął (profesor:

— A może przynajmniej wiesz, 
co to jest astronom ja?

— Cóż to znowu za dziwoląg? 
— zaw ołał szczerze zdumiony 
wioślarz.

— I tego naw et nie w iesz? O 
bracie, zaiste trz y  czw arte two­
jego nędznego bytu poszły nia 
marne.

W teni nagle łódka uderzyła o 
sk a łęó  obaj wpadli do wody.

— C zy  uczyłeś się kiedy p ły­
w ać? — pierw szy  zaipjytał tym  
naizem wioślarz.

— Nie.
— W  takim  razie trzym aj się 

mnie mocno, gdyż wszystkie 
cz te ry  czw arte twojego mądrego 
życia przepadną. (z.)

prze ror-dział w 
stwa.

Zadaniem tow arzystw a byłby 
import do Rosji t ekspoirt z Rosji 
wszelkiego rodzaju tow arów .

GrutPia przedstawicieli kól go­
spodarczych utw orzyła jednostkę 
prawną pod firmą ,Polskie Tow a­
rzystw o Handlu z Rosją” w skró­
ceniu „Polros", która ma w y stą ­
pić jako bezojośredni kontrahent 
„Wu.iesztorgun przy .zawieraniu 
umowy, mocą której1 m a powstać* 
mieszane tow arzystw o polskc- 
rosyjskte i; pd nazw ą „Ruspolfcorg” 
Rokowania między p rzedstaw i­
cielami „Polrosu" a  reprezentan­
tami rządu sow ietów  ustaliły, że 
obie strony uznają w  zasadzie 
potrzebę utw orzenia mieszanego 
tow arzystw a.

NADESŁANE.
A d L w o f e f i t

Dr. Juliusz Hirschberg
prowadzi kancelarję 1891

we Lwowie, ul Fredry 8. T e l. 18-73

Goście angielscy
zwiedzają Pomorze.

Toruń, 15. 6- W  dniu 13 b. m„ 
po zwiedzeniu Bydgoszczy, przy­
byli fu parlam entarzyści angiel­
scy. Podczas obiadu w  „Dworze 
Artusa", w odpowiedzi na prze­
mówienie powitalne sir Davson 
w yraz i t między innymi przeko­
nanie-, że naród polski; zajmie w 
najbliższej przyszłości należne 
mu stanowisko jako wielkie mo­
carstw o.

W  Grudziądzu zwiedzili gościd 
pomorską w ystaw ę rolniczą. Ko­
m itet miejscowy podejmował ich 
obiadem. * W  odpowiedzi na 
wzniesiony toast na cześć króla 
Jerzego i narodu angielskiego, 
sir Davson przedstaw ił swoje 
wrażenia i obserwacje z dotych­
czasowej podróży po Polsce, w y ­
rażając podziw dla pracowitości 
narodu polskiego. Na odbytej 2- 
godzininej konferencji między 
parlam entarzystam i angielskimi 
a  przedstawicielami sfer gospo­
darczych przem ysłowych i han­
dlowych Pomorza, poruszono 
spraw ę importu i eksportu z Pol­
ski do Anglji, spraw ę kredytów  
i zapotrzebowania surowców--i--** 
raz wzajemnej wym iany towa­
rów. Z Grudziądza udali się go­
ście w dalszą podróż.

—o—

Śmierć króla szybkości.
Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.). 

Znakomity lotnik angielski Car­
ter, zw any królem szybkości, 
spadł w raz z aeroplanem i zabił 
się.

fKftWA W EDLA!

TEGOROCZNY WALNY ZJAZD TDW A- 
RZVS IW A  SZKOŁY LUDOWEJ odbędzie 
się w Tarnopolu 28 i 29 czerwca. 
Spodziewany jest wielki napływ dele­
gatów, ze wszystkich stron M ałopol­
ski.



„Pracowali** w  rę k a w ic z k a c h .
Nieuchwytni rozpruwacze kas.

W la ra  wie popełnionego przed 
kilku dim rni w łam ania do sklepu 
jubilera Beera prowadzi policja 
w ytężone dochodzenia, jednak 
bezskuteczne. W łam yw acze 
przeprowadzili całą operacie w 
sposób bardzo ostrożny i tak 
sprytnie, że nie udało s-ię policji 
odszukać najmniejszego po nich 
śladu. Ponadto

„pracowali" w rękawiczkach, 
aby uniemożliwić daktyloskopicz- 
ne badanie odcisków palców. J e ­
dnak ®e sposobu rozbicia kasy 
wynika, że  nie byli to specjaliści 
o szczególnie doskonałej „techni­
ce '1. Mianowicie nie potrafili w y ­
ciąć tylnej ściany kasy, lecz w y­
biwszy dziury t- zw. „zbójami", 
to jest ostro zakończonym i d rą­
gami żelaznymi, ścianę „pruli", tj. 
szarpali, niszcząc kasę zupełnie. 
Sposób przeprowadzenia tego 
włamania jest izresztą identyczny

z całym  szeregiem  włamań doko­
nanych w ostanich czasach a więc 
w Banku kupieckim pn/.y ul. Het­
mańskiej, w  fabryce „A nna”, w 
administracji „(Jazety Porannej" 
i u kupca B arabasza, gdzie rów­
nież w ten sam  sposób kasy 
„pruto”.

Jest to najwidoczniej robota tej 
samej szajki, a w żadnym z w y­
mienionych w ypadków  nie udało 
się policji wpaść na jej trop. Ni- 
gdfaile teżi nile \ (wypłynęły we 
Lwowie przy jakiejkolwiek sprze 
dąży kosztowności pochodzące z 
w łam ań tej szajki.

Szajka ta  i jej działalność jest 
tem bardziej zagadkow a, że dwie 
wiielkte i niebezpieczne bandy 
„kasia rzy ”, jedna Pas Olszyńskie­
go i tow., druga Rosenbuscha i 
tow. zosta ły  zlikwidowane i o sa ­
dzone w więzieniu

Konsolidacja kupie­
ctwa polskiego.

Przed kunyresem
w Grudziądzu.

Dzień 29 b. m. będzie pamię­
tny w dziejach kupiectwa pol­
skiego. W  tym dniu nastąpi kon­
solidacja całego kupiectwa. Z i- 
niicjatywy Związku T ow arzystw  
Kupieckich na Pomorzu odbędzie 
tsię kongres kupiectwa polskiego 
w Grudziądzu.

Z wszystkich zakątków' kraju 
zapowiedziały sw e przybycie1 
delegacje-

Zjazd zapowiada się bardzo do­
brze. Przewidziane są  referaty 
z dziedziny podatkowej, kiedy- 
towej, o naszej polityce trak ta­
tów handlowych oraz o zada­
niach Gdyni i w ybrzeża mor­
skiego.

Czy 3Cról może być złodziejem?
Prokurator mówi, że ta k !

Król zaś przeczy temu stanowczo.

KURJER SPORTOWY.

JKistrce i mistrzynie raMety.
Koniec turnieju tennisowego o mistrzostwo Lwowa.

jak Kleinadel i że zbliżenie się do 
poziomu klasy warszaw skiej po­
winno być celem na najbliższą 
metę i w ytyczną lwowskiego 
tennisu.

To zaś nastąpi prędzej czy pó­

źniej, gdyż obecnie dostrzegamy 
ogólne zainteresowanie się tenui- 
sem, a niemal w szystkie kluby, 
jak Pogoń, Czarni, Leohja i AZS, 
przygotowują właśnie korty dla 
swoich sekcyj.

-X O il------------

Warszawo! Warszawo, któż ci dorówna?
Wspaniała wyniki w rozgrywkach o mistrzostwa okręgu

warszawskiego.
O dwu rekordach, postaw io­

nych pierwszego dnia zawodów 
lekko - atletycznych o mistrzo­
stwo okręgu warszaw skiego pi­
saliśmy już, teraz musimy się za­
jąć temi, które przyniosły dalsze 
dni zawodów.

Przechodząc do faktów, notu­
jemy

aż trzy nowe rekordy polskie,
mianowicie w rzucie dyskiem 
Cepik z Polonji uzyskuje wyniK

otóż m aratończyk SzelesloWMU, 
a ostatnio zdobywca biegu bel- 
wederskiego, biegnie 10.000 mir. 
w  34 min. 27.6 sek-, uzyskując 
czas lepszy od rekordu polskiego 
o 1 mm, 1 10 sek;; jest to, zdaje 
się, największy przeskok, jaki się 
w ostatnich latach zdarzy! mię­
dzy nowym a starym  rekordem.

Szenajch (W arszawianka) zró­
wnał swój stary  rekord, robiąc 
powtórnie 100 mir. w 11 sek.

Okręgowe mistrzostwo lekkoatletyczne.

FoŁ Frankowskiego

Zdjęcie nasze przedstawia moment przesadzania poprzeczki przez 
jednego z zawodników A. Z. S.

(B) Faktem  niezaprzeczonym 
jest, że ow e nieszczęsne 2000 z ł.,
0  k tó re  to c z y ła  s ię  P sr a w a , zn i­
k n ę ły  i n ik t me p otra fi pow ie­
dzieć, g d z ie  są.

Jednem  słow em  tajemnica.
A było to tak.
Inwalida wojenny, z zawodu 

piekarz, M arjan Kroi, od i  lutego 
br. piastuje godność woźnego w 
biurze funduszu bezrobocia. L)mu 
25 kw ietnia o god:z. 10 rano kie­
rownik biura

wręczył Królowi czek na 
10.000 zl.

1 polecił mu go zrealizow ać w 
Banku gosip. kraj.

Król czek schował i w  te pędy 
do Buliku. Jak  się stało, że iPfo za- 
iukasow an.ujpatej sumy

mógł odaać tylko 8000 zł.
— nie wiadomo. L>ość, ;że Król 
stanął przed sądem pod zarzutem

przywłaszczenia 
sobie 20U0 zł.

PiOKuralor, me w ierząc w cu­
da, prosto z mostu oświadczył 
Królowi:

• Ukradłeś pan te 2000!
— Nie ukradłem , a sam pudlem 

ofiarą złodzieja
— Dobrze i tak — twierdzi sąd

— ale gdzie są dowody, żc to nie 
pan pry.ywłaszczył sobie pienią­
dze-

— Jeszcze lepiej —  repli]vuje 
Król a gdzie są dowody, że to 
akurat ja, a nie kto LunyV

- Właśnie Piroszę o dowody, 
bo to w szystko1, na Ozem się 0 - 
skarżenie opiera, to są tylko przy 
puszczenia.

—  Nieclmo pan  jeszcze raz on* 
wie, jakże to  z. tem  inkasowaniem 
i z kradzieżą było?

— Owego dnia — rozpoczyna 
Król — w Banku gospodarstw a 
krajow ego zrealizow ałem  czek. 
O trzym ałem  10.000 zł. gotówką 
w kilku paczkach. Poniew aż je­
dnak polecono mi1 dostarczyć 
„drobnych” pieniędzy, przeto z tą 
całą su mą udałem się do Banku 
Polskiego, aby uskutecznić w y­
mianę. Gdy stanąłem  icirzed okien­
kiem kasjera, w szystko  jeszcze 
było w porządku. Dopiero w trak ­
cie tej „operacji finansowej", gdy 
już część otrzym anych pieniędzj’ 
umieściłem w kieszeniach, coś mi 
się zdawało, że jednej paczki 
b rak . — Okradli mnie — knzjh- 
nąłem.

N iestety tak  było. Żadne prze- 
„'Uząsama kieszeni nie pomogło, 

"e  2000 zł. wniknęły. Jakiś zło- 
“ « j  ^ k o nzy sta ł z mej chwilowej

Coraz szersza kręgi zatacza 
nasz przemysł za granicę.
Kom.ulat polski w Amsterdamie 

zawiadomił Zailząd Targów W$ch. 
że w fłolandji ujawnia się w sku­
tek  dość sheroko prowadzonej 
propagandy

znaczne zainteresowanie 
tegorocznemi Targami Wscho­

dniemu
Kilka większych firm holender­

skich w yraziło  zam iar wziiięcia 
udziału w V. Targach Wsohodn.

Holandja interesuje się polskiem 
drzewem, zapałkami, meblami (w 
szczególności krzesłam i), sk ó ra­
mi, nasionami, artykułam i galan- 
teryjnemi, teksty  Ljami, nieroga­
cizną, produktami roln. rtd.

nieuwagi i jedną paczkę „dmuch­
nął".

Na tem się opowiadanie oskar­
żonego urywa-

P adają  jeszcze '.zapytania, repli­
ki, tłómaczenia, nic nowego jednttk 
do spraw y wmieść nie mogą.

Król jest oburzony.
Jeszcze m iejsca nowego dobrze 

nie zagrzał, a już mu mówią:

jjt) Młody, bo lat 23 liczący a- 
wumturnLk i Pijak, Piotr Sucihorab, 
mieszkał w raz  ze swą m atka w 
suterynaeh domu prizy ul. Gróde­
ckiej 1. 5. Nic nie robiąc włóczy! 
się z knajpy do knajpy i. zapijał 
się, co było przyczyną nieustan­
nych aw antur pomiędzy nim i je­
go majką. Ponadto z namiętno­
ścią oddaw ał się nałogowi kokai- 
nizimu.

Po 48-god/-inuej nieobecności 
wrócił w czoraj do domu, gdzie 
natychm iast rozpoczęło się 

istne piekło, 
co zmusiło matkę do opuszczenia 
iżdebki.

Następnie zażył dużą dozę ko­
kainy, .a popadłszy w  stan  oszo­
łomienia postanowił się 

żywcem spalić.

'Na glos pierwszej odezwy 
strzeleckiej poszedł p. S. do Le- 
gjonów, pozostawiając w domu 
samotną matkę, staruszkę.

P łynęły  lata pożogi wojennej. 
P. S. został oficerem. Nadszedł 
rok 1918, a z nim 

zajęcie Lwowa przez Ukraiń­
ców.

P. S. s‘taje w szeregach wal­
czących i w krótce ginie

bohaterską śmiercią 
pod Cytadelą w obronie rodzin­
nego miasta- 

M atka jego, p. Jadwiga S„ po­
została bez środków do życia i 
mimo usilnych starań 

nie otrzymała żadnego zasiłku. 
Dopiero przed rokiem przyzna­

no jej jako zapomogę częściowy 
dochód ze sklepu tytunioweigo 
przy ul. Batorego. Zapomogę tę 
w ypłaciła Izba skarbow a za 0 - 
kres 6 miesięcy w  kwocie 

4 zl. 27 gr.
A byw ały różne miesiące, taki 
np. luty

dał aż 13 groszy.

C zy to kto słyszał.
P rokurator w dalszym  ciągu 

jęst niewzruszony i na znak po­
wątpiewania kręci g łouą.

— Ukradł -  tw ierdzi uparcie.
— Dow ody? — jak echo odpo­

wiada obrońca.
Sąd udaje się na naradę, z któ­

rej w ynosi w yrok, przychylający 
się do tezy  óbrończeij i dla braku 
dowodów, Króla uwolniono.

W tym celu po szazelnem  zam­
knięciu drzwi i okien, ® garderoby 
swojej i m atczynej utoźyt stos, 
podpalił go i sam

legi w płomieniach.
W ydobyw ające Się z z a m k n ię ­

tego mieszkania kłęby dymu 
zwróciły uwagę sąsiadów. Ktoś 
wezwał straż pożarną. Po rozbi­
ciu drzwi oczom ptzybyłych uka- 
zał się ,

s traszn y  widok.
Na silnie płonącym stosie leżał 

nieprzytomny już nagi desiperat. 
Kilka kubłów wodiy zagasiły 
ogień. W yniesionego na podw ó­
rze  Suchoraka przyprow adził do 
przytom ności lek arz  dyżurny po­
gotowia ratunkowego. W ypadek 
ten ściągnął na miejsce tłum y pu­
bliczności.

1 Niezbadane są jednak wyroki 
władz, opiekujących się rodzina­
mi po poległych w obronie Oj­
czyzny, gdyż po owym  „olbrzy­
mim"' zasiłku trzynastogroszo- 
wyTn następne w ypłaty

zostały wstrzymane.
Pani S.
nie dostaje już ani grosza.

* **
Nie w chodzą' tu żadne wzglę­

dy] filantropijne. Upokarzające 
wyciągnięcie ręki, proszącej z  je­
dnej strony i „szeroki gest" da­
jącego żebracze datki, z drugiej.

Krew przelana niema ceny tej 
czy innej. Lecz istnieje obowią­
zek św ięty i niewzruszalny do­
zgonnego zaopatrzenia tych ma­
tek,

które oddały Ojczyźnie swych  
synów

i jedynych żywicieli. Od władz, 
powołanych do opiekowania się 
rodzinami poległych w obronie 
Rzpltej, domagamy się spełnie­
nia ich obowiązku.

Ofiary krw i nie wolno lekce­
ważyć!

Trzeci m iędzynarodowy tur­
niej o m istrzostwo Lw ow a od­
był się przy silnej konkurencji 
zamiejscowej, a natomiast braku 
konkurencji

zagranicznej.
Pomimo to zaw ody i tak  stały 

na wysokim poziomie sporto­
wym.

0  ile .przy grach z w yrów na­
niami bezwzględnie

tryumfował Lwów —
0 tyle wszystkie nasze mistrzo­
stw a zostały zdobyte przez

W arszawę i Kraków. 
W arszaw a też zdobyła wę­

drowną nagrodę magistratu Lwo­
w a -

srebrny puhar,
który zdobył m istrz Lw ow a Mar- 
szewski z W arszawy- 

Mistrzostwo pań pojechało ze 
zdobywczynią p. Dubienską do 
Krakowa, gdzie również udała
się para zdobywców m istrzostwa 
Lwow a w grze podwójnej pań
1 panów': p. Boniecka i Zacłiar. 
Marsze wski nie zadowolnił się
jednem m istrzostwem, ale wspól­
nie z Drewnowskim uwiózł je­
szcze jedno (ostatnie, jakie zosta­
ło), mianowicie gry podwójnej
panów,

bijąc parę Kuchar — Stalli.
Drugie miejsca w  mistrzo­

stwach
pozostały w e Lwowie.

1 tak w grze pojedynczej Ku­
char Wł. oddal zwycięstw  o Mar- 
szewskiemu po ciężkiej walce 
4:6, 8:6, 6:3, 6:3.

Po ip. Dubieńskiej idzie Lwo- 
wianka, p. Kierska, a po zw ycię­
skiej parze krakowskiej, miesza­
na lwowsko - w arszaw ska: p.
Kierska z  Marszewskim.

Gra pojedyncza panów' z w y­
równaniem przynosi zwycięstwo 
Drewnowskiemu (iWarszawa), — 
drugim jest Reutchner (Lwów). 
P. Koliszerówna w yg iyw a grę 
pojedynczą pań z wyrównaniem, 
pokonywując p. Dubjreńską P. 
Kolisclierówna i Jarzyna biorą 
pierwsze miejsce w grze podwó'- 
nej panów i pań z wyrównaniem.

Młodu „para" lwowian — 
Bielski i Godlewski osiągnęli 

pierwsze miejsce w grze po­
dwójnej panów 

i wyrównaniem. Naogót klasa 
tennisu lwowskiego wskazuje 
ciągłą poprawę.

Postęp w ykazują szczególnie 
młodzi fennisiści, a odzwiercie­
dleniem tego jest zw ycięstw o pa­
ry Bielski - Godlewski.

Zresztą nie należy zapominać, 
że "Warszawa od daw na posia­
dała przodownictwo w tennisie. 
wydając tak  świetnych graczy, 

—o—

Cross Country
u Ułanów.

Dziś, 16 b. m., o g. 15-tej, dru­
gi dzień zawodów w  14 p. uła­
nów jaztowieckich.

Program  przedstawia się na­
stępująco: 1) Jazda w zorow a, 2) 
Cross Country, 3) Komturs m y­
śliwski (zapisanych 50 koni), 4) 
Konkurs zw yczajny dla podofi­
cerów-

—o—
Zawody o mistrzostwo

klasy „B“
W niedzielę, 14 b. m., na boi­

sku 40 p- p. (Pohulanka), o godz- 
8.30, rozegrają zaw ody o mi­
strzostw o klasy „B"' Lcclija 111- 
Hasmonea III, zaś o g. 10.30 Le- 
chja II — Sparta II.

—o—
Walka o mistrzostwo

Austrji.
W alka o m istrzostwo Austrji 

przeciąga się, Ilakoali grał remis 
ze Semmeringiem 3:3 (1:1).

—o—

MTK. mistrzem Węgier
Rozgrywki o mistrzostwo pił­

ki nożnej na W ęgrzech dobiegły 
końca.

Tradycyjnie m istrzostwo uzy­
skała świetna drużyna

MTK 38 punktami 
na 22 rozegranych igiei. Drugie 
miejsce równie tradycyjnie „0 - 
dziedziczyf"

FTC 30 punktami. 
Trzeciem kontentuje się UTB.

40 mtr. 21 om- — poza konkur­
sem 40 mtr. 95 cm„ ustanawia­
jąc drugi z rzędu już rekord (po­
przedni z kuli). Drugim w dysku 
był Szydłowski (A£S — dawniej 
Pogoń, Lwów), uzyskując 37.44 
mtr., a więc nie dużo więcej od 
ostatniego lwowskiego wyniku- 
Poprawienie następnego rekordu 
na 10 km. jest czemś — 

co nie ma sobie n prost rów­
nego —

Inne wirniki: Bieg 200 mtr. — 
Szenajch (W arszawianka) 23 sek. 
800 mtr.: Malanowski (AZS) 2
min. 4.5- 1500 mtr.: Foryś (W ar­
szawianka) 4 min. 17 sek- 100 
m tr.: W eiss 53.3 sek.

Drużynowo pierwsze miejsce 
zdobył AZS, uzyskując 189 pun­
k tów ; drugie przypada Polonji 
98 nardUami.

—o—

Kbwy rekord

hot. Frankowskiego
interesujący moment zmiany pałeczki w t iegu sztafetowym 4X400 m. 

w którym C a m  ustanowili nowy rekord okręgu 3 m. 53 sek.
Steekow podaje Rsmmachowi (nieprawidłowo).

- -  Złoaziej!

Premiera 16. czerwca 1925 Apollo
Wspaniały romans filmowy w 10-ciu aktach p. t.

D zie ck o  w o ln e j m iło ś c i &erotma
W głównych rolach: SANDRA MIL0WAN0FF i BlSuOf.

Postanowił się żywcem spalić.
Awanturniczy synalek wyrzuca matkę z domu. W pod­
nieceniu kokaino wen podpalił stos ubrań i chciał się 
na nich upiec. Straż pożarna i tłumy ludzi na miejscu.

Kupcy! Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Rumieniec wstydu oblewa
gdy się pomyśli, że istnieją w Polsce 

takie urzędy.
Lwowska Izba skarbowa ocenia krew bohaterów

na grosze.



KRONIKA.
WINSZUJEMY: DziS: Benono- 

wi. Jutro: Adolfowi 
—o—

REPERTUAR TEATRÓW.
Teatr Wielki: Dziś o %. y.30: 

„Joanna D’Arc“ . Jutro o g. 730: 
..Carmen" (gościnny w ystęp  St. 
Gruszczyńskiego).

Teatr Mały: Dziś i jutro o g. 
7-30: „Dzikus".

Teatr Nowości: Dziś o g. 7.30: 
„Clo-Clo". Jutro o g. 7.30: „Da­
ma w  purpurze".

—o—
DO B. ZAKŁADNIKÓW MIA­

STA LWOWA!
Komitet b. zakładników miasta 

Lwowa z 1915 r- — w dziesiątą 
rocznicę pamiętnej chwili w y­
wiezienia do Rosji — zaprasza 
w szystkich kolegów niewoli i 
.tych, którzy dzielili wspólnie z 
nami więzienia kijowsKie, aby po 
nabożeństwach, jakie dnia tego 
odbędą się o godzinie 10 w ko­
ściele OO. Jezuitów i w synago­
dze, zebrali się o g. 11-tej w sali 
radnej w ratuszu, celem zorgani­
zowania stałego zrzeszenia się.

W ieczorem o g. 8-niej odbędzie 
się zebranie towarzyskie w sali 
hotelu krakowskiego.

PRACOWNICY BANKOWI — 
JAWCIE SIĘ!

Zwyczajne W alne Zgromadze­
nie członków Związku Zawodo­
wego Pracow ników  Bankowych 
Oddział we Lwowie odbędzie się 
dnia 27 b. m. o g. 18-tej w  sali 
Polskiego Tow. Pedagogicznego 
iprzy ul. Zimorowicza 17.

JESZCZE JEDłin ZWIĄZEK 
EMERYTÓW.

W śród licznej rzeszy em ery­
tów b. państw a austriackiego 
zanosi się na now y rozłam.

Projektow ane jest mianowicie 
założenie jeszcze jednego ..Cen­
tralnego Związku em erytów  b. 
Austrji" celem ostatecznego w y­
robienia em erytur i rent-

„ZAMIANA EUROPY NA STA­
NY ZJEDNOCZONE".

Polskie Tow. Politechniczne
zawiadamia, że w środę. 17 b. 
tn.. o g. 18-30, odbędzie się tygo­
dniowe zebranie, na którem p. 
iriź. Józef Jaskólski wygłosi od- 
c. yt pod tytułem „Zamiana Eu­
ropy na Stany Zjednoczone".

?

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Haracz magistracki na bilety wstępu.
kada m iejska zmieniła w y so ­

kość pobieranego podatku gmin­
nego od publicznych zubaw, roz­
ryw ek  i widowisk w  następujący 
sposób: Podatek oa każdego bi­
letu wynosi 80% ceny na przed­
stawienia kinematograficzne, ka­
b are ty  i wałki zatPiaśmaze, 10%

ceny biletu na zawody i popisy 
urządzane przez tow arzystw a 
sportow e i gim nastyczne z  w y ­
raźnym  celem użyteczności publi­
cznej, 20% ceny na La w ody piłki 
nożnej przy współudziale tow a­
rzystw  zagranicznych, 40% ceny 
na w szystk ie  inne widowiska.

Potrzebne kolporterki
do roznoszenia „Kurjera Lwowskiego" 

Z głoszenia w Administracji.

OLA PIĘKNEJ PANI.
A potem troszkę, pokaż pończoszkę.

Zb strzałkę, ezy bez strzałki.
Strzałka, s trza ła  — więc coś, 

co nasuw a myśl o Amorze. Nie, 
o pończoszce w łaśnie myślę! Je ­
dwabnej? Niekoniecznie. Cienka 
z  fil d’ecos$e jest również dobra, 
ale musi być dobrana do koloru 
obuwia.

Rozpisują się wprawdzie am e­
rykańskie dzienniki o m alowa­
nych Pończoszkach, a ktoś tam 
naw et w ym yślił fosforyzujące, 
ale pani naprawdę dystyngow a­
na nosi gładkie, cienko tkane, a 
jeżeli ma sm ukłą nogę, może so­
bie pozwolić conaj wyżej; na 
strzałkę ażurow ą lub haftow aną.

Podkreślam, żę tylko smukłe 
nogi, cienkie w  kostce, nie tra.cą 
nic, gdy pończoszkę przecina po

obu stronach strzałka . Każda pa­
ni P o ja d a  przecież tyle samo­
krytycyzm u, aipy mogła osądzić, 
ozy ma nogę, nadającą sdę do tej 
— izda się — niewidocznej, a je ­
dnak złośliwie pnzygoJbiiającej 
ozdoby.

Przyczetn zapewniam , że nie 
umniejszy elegancji b rak  strzałki- 
Zwracam  jeszcze uwagę na to, 
żę pończoszka mus' być gładko 
naciągnięta, szew z ty łu  niech 
biegnie równiutką bnją, bo  mała 
niestaranność -pod tym wzglę­
dem — a już kształt nogi ucierpi.

W ąska ii k ró tk a  spódnica w y ­
maga od pań tej odrobiny irfedan- 
terji w ich własnym  rzecz pr osta 
interesie-

Jakto? Nie była Pani na występach 
Gruszczyńskiego?...

W środę śpiewa ostatni razi

Z dniem dzisiejszym w s trz y m u je *  
m y  w y s y łk ę  tyg. „ ilu s t r a c ja "  
wszystkim o d b io rc o m  z a le g a ­

ją c y m  z  p re n u m e ra ta .

Ostatni gościnny występ Grusz­
czyńskiego. Znakom ity tenor , 
którego Lwów darzy specjalnymi 
względami w ystąpi poraź ostatni 
we środę w najlepszej partji w 
„Carmeinie“. Przed kilkoma mie­
siącami śpiewał G ruszczyński tę 
Partję u nas i w szyscy dobrze 
jeszcze pamiętamy jego olbrzymi 
sukces.

W spaniały głos G ruszczyńskie­
go porwał w tedy publiczność.

Gruszczyński należy dziś do 
najznakom itszych tenorów  w 
Polsce i jest u szczytu swej ka- 
rjery  artystycznej. Jego środow y

 xox

w ystęp powinien ściągnąć tłumy 
publiczności, tem  więcej, żę ceny 
biletów wstępu nie zosta ły  pod­
wyższone.

Ostatnie Przedstawienia „Dzi­
kusa". W  sobotę odbędzi się w 
Teatrz M ałym  premjlera „Sonary 
Kreutzerowslldej", którą re ży se ­
rie p. Żytecki — w obec tego miła 
am erykańska kom edja będzie mu­
siała zejść z afistza. W szystk ie  do­
tychczasow e ii)(rzedis:tawdema 
„1 )zikusa“ cieszyły się znaczneni 
powodzeniem.

0 portrety galicyjskich marszałków krajowych
Dowiadujemy się, że w ładze 

w arszaw skie ipostanowiły w y­
wieźć z M ałopolski do W arsza­
wy portre ty  galicyjskich M arszal­
ków krajow ych, zdeponowane od 
stycznia 1919 r. w  Muzeum Na- 
rodowem w Krakowie.

P ortre ty  stanow ią w tej chwili 
w myśl Obowiązującej ustaw y 
w łasność państwa. Ale ta sama

ustaw a zarząd tą częścią m ająt­
ku państw a, którą stanowi mają­
tek  dawnego sanionządu galicyj­
skiego, oddala w ręce Tym czaso­
wego W ydziału Sam orządowego 
we Lwowie.

Trudno p rzy p u śc ić , aby Tym- 
czosowy W ydział Samonządowy, 
d e c y d u ją c y  w  tej iPisirawie, po­
zw olili na w y w ie z ie n ie  portretów .

Gagatek...
(B) W dniu wczorajszym  roz­

począł się cialszy ciąg rozpraw y 
dra Gagatka. Zeznawali powołani 
na św iadków  dr. W agel b. (zastęp 
ca p raw ny  dra Gagatka oraz po­
seł Bryl, k tóry  właściwie ową 
willę G agatkow i sprzedał. Roz­
prawę odroczono do dziś i praw ­
dopodobnie dziś zapadnie w yrok.

--o —

Rzeźbiarz fałszerzem 
banknotów.

(B) W  dniu wczorajszym, w y ­
rokiem  sądu przysięgłych w s ą ­
dzie okr. karnym  w e Lwowie za 
podrabianie banknotów pięcio­
złotowych został zasądzony na 
3 lata ciężkiego więzienia Ludwik 
Biesiadęcki iz zawodu rzeźbiarz, 
za im w Holosku.

—o—

Rozkład jazdy pocięgów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerw ca 1925.

Ze Lwowa odchodzę: Do Lwowa przychodzę:
Przez: Do C zas od jazdu Przez Z | Czas p rzy jazdu

K raków

Cieszyna
Katow ic
P io trow ic
Poznania
Żywca

7-40
10-10
»*25, 18-20, 20T.5 
15*25 przez Katowice 
0 05

K raków

Cieszyna
Katow ic
P io trow ic
P oznan ia
Żywca

22*00
19-05 j
11-l5, 8*20, 17-20
12-85przez Katowice 
9-50

B ełzec-R e-
jow iec

C hełm a
W arszaw y

17*45
14*10,17*45 A ,  23*15

R ejow iec-
Bełzec

C hełm a
W arszawy

19-50
6-01), 13*45

Przew orsk-
Rozw adów

Łodzi
W arszaw y

17 15 p. Skarżysko 
11-15, 1930

R ozw adow -
P rzew orsk

Łodzi
W arszaw y

750 Skarżysko 
8-45, 18*10

Sapicźankę-
W łodzltn lerz

lira jew a
K owla
W ilna

1 0 1 0  przez Kowel 
18-50
l 0"i0 przez Kowel- 

Brześć-B iałystok

W łodzitnlerz-
Sapleżaukę

G rajew a
Kowla
W ilna

17*35 przez Kowel
8*40
17*35 przez B iały- 
stok-Brześć- K uwel

K rasne

Brodów
Podw ołoczysk
Rów nego
T arnopo la
W ilna

Zdołbunow a

19-20
9-35f, 23-20 
13-55, 22-21 
«;-30,9*35 10* 12 23-20 
22-20 przez Sarny- 

B arn no wirze 
13-55, 22-20

K rasne

Brodów
Podwołoczysk
Równego
T arnopo la
W ilna

Zdołbunowa

9 2o
12-00, 16‘55 
7 I o ,  16*20 
6-15 12*0016*55 21-45 
7*10 przez B arano - 
w icze-Saruy 

7 1 0 , 16-20

Stryj B orysław ia
Ław ocznego

9*35, 19-25, 23*55 
ti-80. 16-05’ , 17*05 S try j

B orysław ia
Ławocznego

725, 16-00, 17*55 
9-5*2, 22-10, 23-17 $

Sam bor No w. Zagórza 
S ianek

8-00, 23-45 
14-30 Sam bor

N. Zagórza 
S ianek

7-OU
10-00, 19-10

Chodorów
Kołomyj i 
Ś n ia tyna  
S tanisław ow a

14*00
9*4010-05 20-00 23-00 
6-50

Chodorów
Kołom yji
Ś n ia ty n a
S tanisław ow a

12-10, 21-30 
5*45 9*25,17-00 17*30

D o:
■Taworowa 
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stoanow a

7-05, 17-30
7-35, 17-08
8-JO
6-50, 17-38

Z;

Jaw orow a 
Podhajec 
Raw y R nskiej 
S tojanow a

7-30, 17*40 
7*50, 21*10 
8*25
9-o0, 18-45

K ursuje od 5. VI, tlo 31. V III. w dnie poprzedzające św ięto  rz .-k a ł. oraz w soboty 7. w yjątkiem  15. VIII.  ̂
j Od Rejowca pociąg pospieszny; -J- od T arnopo la pociąg osobowy. § K ursuje od 5 , VI. do 31. V III 

w niedzielę z w yjątk iem  28. VI. ornz w św ię ta  rz .-k a t. z w yjątkiem  15 V III.

PENSJONATOM, RESTAURACJOM etc.
W zdrojowiskach i miejscowościach klimatycznych

wysyła codziennie na zamówienia firma

I. 3.
Climhm ił ftlAilf we Lwowie
CRtnUtlO  Ą lC O l ul. Rutowskiego

KAWĘ codziennie świeżo paloną i surową 
HERBATĘ chińską i ceylonską 
KAKAO holenderskie, WINA, WÓDKI I LIKIERY

Tow ar pierwszej jakości. Cenniki na żądanie odwrotnie

1833

\udeiikatnid i  odświeża cerą. Chroni tw ar£ ij$ę$ \ 
5  przeo  p ę k a n ie m .  , ■■ «■; i

ŻA K 'POZNAŃ  Fabrykę p e r frn i

Zastępcy
1644

na Małopolskę Kresy: W. 
Pańska

D E  N J (0 W S K I  
I I  a.

i W. R E P A ,  Lwów

W  Zakładzie im. Zmichowskiuj* Mochnackie­
go 38. liceum, gimnazjum  Reńskie, przy­

gotowawcza, pierwsza męska, *' * 8 £ * : ^ a łn l« -  
Jęce, spscjsiKOśń'fvsf»cus*:ie. > / . b / - 4 -4  30. 
1773 MARJA i REN KlOW A.

Kupno i sprzedaż.

L. 2858.
Kierownictwo Rejonu Inż. Sap. w Krakowie zawiadamia, że równo 
cześnia ogłasza w „Polsce Zbrojnej* i w .Monitorze! Polskim* 

p r z e l t i r j j  o f e r t o w y
na 1) remont dachów w Rejonowym Zakładzie Żywnoś­
ciowym w Krakowie 2) budowę składu inąki dla Rejo­

nowego Zakładu Żywnościowego w Krakowie.
Kierownik Rejonu inż. Sap. w Krakowie 

1890 Inż. Stanisław Paszkowski ppłk

Zapisujcie się
do Ligi obrony prwietrznej 

Państwa

i i  nifc/av.litljiy  
n i  sta do wygubie­

nia nagniotKów (odcisków) 
na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 
40 lat, wyrobu aptekarza 
E. Sokalskiego w Kętach. Do 
nabycia w aptekach i dia- 
guerjach. 1372

FOk TEPIANY, 
harmonje,

Pianina, Fis- 
pierwszorzę- 

dnych fabryk, najnowsze mo­
dele, możliwie najtaniej 
sprzedaje, kupuje, zamienia, 
gotówka, jirnia od 30 lat 
istniejąca Hanak, Pańska 21. 
Telefon 35-45. 1782

Bez kon- W o n n y  trwałe 
kurencji W c r n l i y  cynko­
we zł. 30 gdzieindziej takie 
sam e zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien Wojciecha Za­
jąca, Lwów, Ossolińskich 14.

fa d

Nauka i wychowanie.
CZENKLÓWNA. Piekarska 

44. Kurs przygolowawczy 
do kwalifikacji, ewentualnie 
także do matury seminarjal- 
nej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi­
nisterialnych. Przeszło 1000 
aprobowanych. 1818

f-lM NAZJUM  dla chłopców 
LT Pełczyńska 28. (Stipin- 
skiego). EGZAMIN WSTĘ­
PNY 25. czerwca o godz. 10. 
Szkółka frebl. i szkoła powsz. 
im. Dra Niemca. Wpisy co­
dziennie od 12-30-13. 1841

p ry w a tn a  katolicka 4 klasowa 
* szkoła powszechna i ogró­
dek fibblowski, przyjmuje wpi­
sy, Łąckiego 8. II. p. obok 
Marji Magdaleny. Opieka ma­
cierzyńska. Klasy s,oneczne. 
Liczba dzieci doborowych 
ograniczona. Język francuski 
szczególnie uwzględniony. 1878

\(  ursyB  obio
Handlowe Z. Olszew- 

skieoo, Kurkowa 38. Tele­
fon 31-14. rozpoczynają od 
18 bm. WPISY na: 1) kursa 
WAKACYJNE a) księgowo­
ści kupieckiej i specjalnych 
działów (wyższy), b) pisa­
nia na maszynach, c) steno- 
grafji. 2) Na rok szkolny 
1925/6 na JEDNOROCZNE 
kurs.t KurSj ranne lub wie­
czorne, oddziały żeńskie i 
męskie. Osobny odd/iał dla 
ABITURJENTÓW. Informacje 
i wpisy od 10-12 i od 4-6-ej.

f -ń(l

Ma t e m a t y k i ,  geom.wykr 
uczy nauczyciel gimnaz., 

także podczas wakacji. Ba­
torego 34. IV. p. od 3-4. 1759

Posady i prace.
INTELIGENTNA m łodaoso- 
I baz5-letn im  chłopczykiem 
szuka posady do jednej osoby, 
jako towarzeszka, gospodyni. 
Adres: p. Szkotnicka Świę­
tokrzyska 45. Lwów. 1875

M ieszkania .

DO  KÓJ z komfortem iosob- 
* nem wejściem do wyna­
jęcia dia zamożnego pana. 
Adrez: Administracja „Kurje­
ra Lwowskiego" pod „Ele­
gancki".

OGŁOSZENIE.
Spółka Akcyjna Ranto w  Borysławiu  

jako właścicielka kopalni „STEFAN" w Bit- 
kowie nie mogąc z powodu zniszczenia 
ksiąg gruntowych gminy „Sołotwina i Nad­
worna" ustalić wykazu uprawnionych do 
poboru udziałów brutto z tej kopalni zwra­
ca się do wszystkich interesowanych z w e­
zwaniem, aby najdalej do lb  lipca 1925 
zgłosili swoje odnośne prawa przy równo- 
czesnem przedłożeniu uchwał sądowych, 
oryginalnych dokumentów lub wierzytel­
nych odpisów  wykazującycn tytuł nabycia 
i w ysokość udziałów brutto oraz zapodali 
dokładny adres pod którym produkcja ma 
być przekazaną. W szelkie skutki prawne 
z powodu niezgłoszenia swych praw po­
niosą sami interesenci. — Borysław, dnia 
6. czerwca 1925. —  Spółka Akcyjna „Fanto".

1883

O G Ł O S Z E N I U .
Włodzimierz Hałajko, syn Jana 1 Apolonji z domu 

Pełechata. ur. 1 lipca 1893 w Dulżance, urzędnik po­
cztowy w Krzywczu wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska lodowego Hałajko na nazwisko „Chła- 
dzińsld". Urząd Wojewódzki w Tarnopolu podaje po­
wyższą prośbę do powszechnej wiadomości z nadmie­
nieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24 październi­
ka 1919 r. Dz.U. R. P. Nr. 88 poz. 478 wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw W„wnętrz 
zarzutv, które podać należy do Urzędu Wojewódzkiego 
w Tarnopolu w przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w „Monitorze Polskim", które sie równocześnie zarzą. 
uza. — Tarnopol, dnia 2. czerwca 1925. — /.a wojewo­
dę: LEURMAN, w. r., Naczelnik wydziału. 1887

K a r o l  V o s a h I i k oo
00oo

urodzony 16 października 1800 r. przynależny do 
Mirovic, (Czechosłowacja) powiat Pisek, służył w 
pułku J. R. 24, zaginiony od 20października 1923r. 
pod w olicą w bitwie Meksinec. Wiadomość o tem 
gdzie się obecnie znajduje lub też o wszelkie ce­
lowe informacje uprasza matka jego Józefa ZUlzer, 
Wien III., Paulusplatz 3/G. Szczególne znamiona za­
ginionego: brunatna plama po prawej stronie szyi.

In s ty tu t „ A t h e n e u m "
NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja)

Lach handlowy i szkoła języków (Internat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy­

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691

WEZWANIE EO SE A E A N IA  OFERT.
Departament V. Int. i Sap. M. S. Wojsk, zwraca 

uwagę pp. Dostawców na ogłoszenie w Nr. 134 .M oni­
tora Polskiego" i Nr. 158 „Polski Zbrojnej" na dostawę 
wyrobów skórzanych i brezentowych, szczegółowo wy­
mienionych w przytoczonych ogłoszeniach.

Departament V. INŻ. i SAP.
1 8 8 4  M. S. Wojsk.

Poważna firma branży perfumeryjno 
kosmetycznej w byłej dzielnicy pruskiej 
poszukuje od zaraz, lub od 1|7 b. r.

podróżującego
na Kresy Wschodnie.

Uwzględnia się tylko Siły pierwszorzędne z brandy 
znające rynek zbytu dokładnie i mogące przejąć 
gwarancje. Miejsce stałe i dobrze płatne. Wyczer­
pujące piśmienne zgłoszenia z odpisami świadectw 
prosimy skierować do Polskiej Agencji Reklamy 
„Par* Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11. pod 

Nr. 19,223. 1628

Z ważnością od 1 czerwca br. wydało MimstHrstwo Koleji 
taryfy towarowe I załącznik B do nich dla komunikacji 

bezpośredniej pomiędzy Polską a 1) Czechosłowacją, 2) 
Austrją, 3) Węgrami, 1 ) Szwajcarją i 5j Włochami (Tryje»tem, 

Fiume, Pola i Rovigno dTstria). 1870
Załącznik B zawiera tabele opłat przewozowych 

w markach niemieckich do polsko-górnośiąsko-niemiec- 
kiej taryfy związkowej

Egzemplarze taryf i załącznika B można n 1 
w większych urzędach kolejowych po uenie y o  - } 
za taryfę i 300 groszy za załącznik B .

M O T O R Y  „P erkun"
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I. nagi rdę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, ek&iiomi- 

czne i bardzo ła tw e  do obsługi. 175? 
Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
młyńskie, obrabiaiki, pompy, pędnie, pasy, prasy 

do dachówek i t. p., poleca

„PILOT", Lwów, ul. Batorego 4.
Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

SPECJALISTA chorób wenerycz., skórnych i kosmetyki 
n ,  C p U M lA D ?  b. sekundarjusz szpitala powsz. 
U l a  O b n U H U  Lwów, f S r o w t r o U l e y  o  4  
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam, brodawek, 
włosów ELEKTROI .ZA i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-61

1845

B...,a a v o ,u.,v. . „v«.v,,U6jc, 6.. . . o..s.j .w    „.. D zed  kroniką i w rubryce „Repertuar" 30 gr. Po kronice komunikatach 24 gr. Dział ekonom. 30 gr
Drobne Ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr, Kupno isprzedaż 8 gr. Matrymonialne I2pr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraiv po42gr. Ogłoszenie zamiejsc. 25% drożej, z.agr. o 50 /„ drożej.
im I ■ - lir •— >; I ^  J ĆI- .1 II Tn** f iiwrrfW"' V ■■ .r------- .■r.te . t.T w . M..,-    , 1 " r  I I  '

Nakładem Lw. Sp. Wydawni izej, z ogr« por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kieibusiewicza. Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz Stroiński,

C c i i y  O g ł o s z e ń  ■?a  ^ iersz ’J , 'limetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 20 gr. Ja pierwszej kolumnie 40 gr


